ROK 1841. 


N" 255. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stanislawa 
Gicszkowskiego 


IMrosa RZYMSKIE. 
Dzis Engelberta B. 


PONIEDŹIAŁEK 8 LISTOPADA. 


złotych dziedięć 


zi 4 Zaliczenie na trzy miesiące 
wj Ean | miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 


groszy dziesięć. 
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Wiadomosci krajowe. 


— KRAKÓW — 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 5 do dnia 6 Listopada. 


WWolanska Urszula ob., Stanelti, Smukowski An- 
toni, Ferencowicz Jan, Sieben Józefa, Ipnarski Stefan, 
s Polski; — Czermah Maciej, Cieplik Jan, Dziedu- 
szychi Henryk hr., Derui Antoni kuryer ces. ros., z 
Galicyi; — Blaustein Adolf, z Prnss, 


Iyjechali z Krakowa. 

Ciszewski, Pietraszkiewicz Kazimierz ob., Anasi- 
mow Alexander pułk. ees. ross., Czermah Maciej, Tis 
Alexauder radzca stann, Derui Alexander kur. C. R., 
do Polski; — Palutkiewiecz Anna, Berndt Fryderyk, 
Sauer Wilheim, Burghardt Juliusz, do Galicyi; — 
Dzieduszycki Henryk br., do Pruss. 


——L>e— — 


Wiadomości zagraniczne, 


— Londyn 20 Października. — 
Morning Chronicle w prost oskarża rząd fran- 
cuzki że tenże 30—40,000 funtów szterlingów 


udzielił powstaniu O'Donnella, ale twierdzi że 
ta summa już jest zużylą, i powstańcy więcćj 
żądają. Po długiem zaledwie wahaniu, królowa 
Krystyna skłoniła się do dania pieniędzy i po- 
slano do Bajonny znaczne summy, jednakże z ' 
zaleceniem aby tylko broń i jak najmnićj go» 
towizny expedyowano do Bilbao. Narvaez mial 
otrzymać 6000 ft. st., które twierdzi że wydał 
na daremne usiłowania przekupienia garnizonu 
w Kadyxie. Intendent królowćj matki, pan 
Gowiria, ma teraz z Londynu posłać Narvae- 
zowi 60,000 ft. st. a oprócz tego broń i amu- 
nicya mają być przez Gibraltar do Andaluzyi 
przesłane. 

Także ministeryalny Morning Heraldktóry 
dawnićj zwykle pisywał w interesie p. Guizot, 
zawiera bardzo ostry artykuł, przeciw jegopo- 
lityce względem Hiszpanii, i objawia swoje 
nieukontentowanie z powodu gwałtownego tonu 
półurzędowych dzienników, francuzkich przeciw 
rejentowi. 

Times umieścił brosznrkę lorda Aloanley 
w przedmiocie przywrócenia spokojności w lr- 
landyi w którćj on doradza urzędowe uznanie 
powagi kościelnćj papiezkiej, i zniesienie zasla- 
rzałych wyjątkowych praw dla Irlandyi. »Pierw- 
szym krokiem któryby należało uczynić, czyla- 
my w tym artykule , po długim historycznym 
wstępie © stósunkach katolików Irlandzkich, mu- 
siałoby być prawo względem pensyi dla dncho- 
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wnych katolickich w Irlandyi; terażniejszy stan 
finansów zdaje się wprawdzie nie bardzo po- 
myślnym dla podobnego projeklu, ale konieczność 
tćj rzeczy jest tak nagiącą, a wypływająca z 
nićj korzyść tak wielka i pewna, Że ja nieuwa- 
żałbym żadnćj ceny za zbyt wysoką, skoroby 
za nią można zapewnić pokój lrlandyi i zado- 
wolić jéj mieszkańców. Następnym krokiem 
do osiągnienia tego wielkiego celu, powinno być 
zniesienie praw które zabraniają bezpośredniego 
znoszenia się z dworem rzymskim, i mianowa- 
nie posła przy tym dworze podług przykładu 
innych wielkich mocarstw, przez co nasze sló- 
sunki z tym dworem, które dziś są przeciwne- 
mi wszelkiej zasadzie rozsądku i polityki, ugrun= 
towanemiby zostały i przedstawiałyby silny punkt 
oparcia.a Times uważa ten projekt za nie- 
zmiernie interesnjący i na teraz tyle tylko o 
nim mowi: »Nie wahamy się oświadczyć prze- 
konania, że zaprojektowany system, jeśliby go 
z stosownewwi ograuiczeniami przyjęło, znaczną 
i najszacowniejszą część ludności katolickiej, 
która tylko warunkowo postępowała za chorą- 
gwiami O'Gonnela i repealu, przeciągnąłby na stro- 
nę rządu konstytacyjnego, i z niej utworzyłoby się 
prawdziwe konserwacyjne stronnictwo w lrlapdyi. 
Tenże dziennik zawiera bardzo energiczny 
artykuł w przedmiocie 
Oświadcza on że jeśli rząd Stanów Zjednoczo- 
nych jest tak słabym, że byłby golów pozwo- 
lié dopełnić grożbę gromady gminu, że zamor- 
daje Moc Leoda w razie uznania goniewinnym, 
w takim razie Anglia powinna względem związ- 
ku tak samo postąpić, jak gdyby Mac Leod 
został za wyrokiem sądu stracony. Times 
oświadcza w końcu, że w obu przypadkach musi 
prowadzić wielką silną i stanowczą wojnę, w 
którćjby cały świat mógł być zawikłany, 
Onegdaj chamyści w Głasgowie, dawali dla 
pana Feargus O'Connor wieczór naktórym obe- 
cnych było 2500 osób. Nawet kobiety chare 
tystowskie przesłały O'Connorowi adres, który 
mu oddany został przez depułacyę trzech dziew- 
cząt w towarzystwie wielu ich przyjaciołek. 
Depulowane były piękuie ubrane i dobrze wy- 
chowane, Pierwsza odczytała adres związku, 


który reprezentowała, z wielką dobitnością, - 


Druga miała mowę, i oddała O'Connorowi zło. 
ty pierścień, trzecia przyniosła laskę z kości 
słoniowćj dla innego chartysty, który za udział 
w powstaniu charlystowskim, skazany był ną 
śmierć, późznićj ułaskawiony na wygnanie da 
Botany.Bay, a teraz powrócił do ojczyzny. 
Dziennik glasgowski Argus czyni „tu uwagę: 
„le tekkomyślne dziewczęta zostały powilane 


sprawy Mac Leoda.- 


głośnym, pełnym zapału okrzykiem, za sposób 
w jaki swój niekobiegy krok wykonały. | 

Sun uskarża się że już nawet w stolicy 
między klassą pracującą największa nędza pa- 
nuje. Liczba nie zatrudnionych -krawców i 
szewców zkażdym dniem się zwiększa atkacze 
z Spitalfields są w rozpaczy. Wspomniony 
dziennik zapewuia, żescenynędzy i niedostatku 
w tych ciągle niezamożnych okręgach są beze 
przykładne. 


— Hiszpania. — 

Bajonna 18 października. Podprefeki do mini- 
stra spraw wewnętrnych. Madryt w dnia 15 
był spokojny. Diege Leon został rozstrzelany 
w tym dniu. Rodil i Lorcnzo byli w dniu 16 
w Aranda z 9—10,000 żołnierzy. Postępują 
oni ku Vittoryi. Jenerał Alcala wieczorem d. 
17 był w Andoain, cofając się przed Urbislon- 
do, który znajdował się w Villafranca. 

— Madryt 11 Października. — 

Wczorajszy dzień imienin królowćj prze- 
szedł bardzó cicho. Nie było obrzędu pocało- 
wania ręki, ponieważ bano się, że będą królo- 
wćj podawane petycye za spiskowemi. Kiedy 
rejent przyszedł złożyć królowćj swoje życze- 
nia, żądała ona przebaczenia dlą winnych, ale 
Espartero silnie opierał się wszystkim jćj pro- 
śbom a nawet łzom, utrzymując, że podobna 
łagodność w chwili kiedy powstanie w prowine 
cyach jeszcze dumnie głowę podnosi, F taby 
dziecinną a nawet obraźającą dla gwardyi na- 
rodowej, która krew swoją rozlewała dla przy- 
wrócenia spokojności i !ak niegodnie obrażonych 
praw. Sprawiedliwość jakkolwiek surowa po- 
winna mieć swój wolny bieg.« , 

Depnlacyi prowincyonałnej i ajantamientowi 
odpowiedziała królowa na przedstawione jćj po: 
winszowania: »Dziękuje panom, nmiem dobrze 
ocenić, to coście panowie dla mpie uczynili 
i jestem przekonaną, że ajuntamiento Madrytu 
zawsze będzie bronić mojćj osoby i praw na- 
rodu. 

U jenerała Don Diega Leon, miano znaleźć 
własnoręczny list królowćj Krystyny, w którym 
go na czas nieobecności swojćj mianuje rejen” 
tem i udziela mu bezwarnnkowe pełnomocni* 
ctwa. Podług Casleł/ano miał on także przy 
Sobie drugi list do Espartera, w którym ma 
przyrzeka zabezpieczenie jego osoby i środki o- 
puszczenia Hiszpani. © 

Dzienniki madryckie zawierają bardzo ob- 
Szerne szczegóły względem procesu jenerała 
Diego Leon. Sąd wojenny składał się z adini- 
rała Dionisjo Capaz, jenerałów Pedro Meudez 
Vigo, Nicolas de liedra, Pedro Ramirez, Jose 


Gortinez, Jose Grafes i brygadyera Pinto. Jc- 
nerał Leon oświadczył przed sądem, że wiedział 
o planach jakie ułożono w celu odjęcia jenera- 
łowi Espartero rejencyi, ale żenigdy nie 'choiał 
zezwolić na objęcie przywództwa powstania. 
Kiedy w nocy z dnia 7 na 8 usłyszał odgłos 
jenerał marszu ,: kazał swemu siużącemu podać 
sobie mundur huzarski bez pałasza. (0 godzinie 
w pół do drugićj wszedł do pałacu; przyznał 
że żołnierze praniti go z okrzykami, alcon 
im oświadczył, że podobne demonstracye nalcży 
zachować dla krółowćj Krystyny. Prosił ha- 
labardystów aby zaprzestali ognia, ponieważ to 
był jedyny sposób aby żołnierze nie strzelali 
więcćj. Ponieważ nie słuchano jego przedsta- 
wiet, przeto oddalił się z miasta, nie przyj- 
mując eskorty klórą mu Żołnierze ofiarowali. 

Golmenar postanowił powrócić do Madrytu, 
na drodze spotkał hnzarów i oddał im Się. 
Swoje ukazanie się w pałacn w nocy z 7 na 
8, Uómaczył tém, że odniejakiego czasu ułożył 
się z jenerałem Puig Samper, iż w razie allarmu, 


Nro 5942. _ 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnega Nicpodleglego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Z mocy uchwaly Senatu Rządzącego 2 d. 
16 b. m. N. 5,600 podaje do wiadomości, iż 
Ww dniu ł1 bstopada r. b. w godzinach przed- 
południowych odbywać się będzie w biórza 
Wydziału Dochodów Publ. licytacyn na wy- 
pnszczenie w trzech-letnią dzierżawę od dnia 
1 stycznia 1542 do ostatniego grudnia 1844 
r. dochodn z wyszynku trunków w obwodzie 
Zamku Krakowskiego od ceny złp. 2.340 
rocznćj dzierżawy, do pierwszego wywołania 
Wstanowionćj, od którćj licytacya in plus 
traktowaną będzie. Chęć licytowania mają: 
€Y, zloży ne wadium 1/10 część kwaty do li. 
Cytacyi ustanowionej to jest złp. 234. Inne 
zaš Warunki każdego czasu w biórze Wydziału 
Mogą być przez konkurentów przejrzanemi. 

Kraków d. 26 peździernika ma r. 

. WĘŻYK. 
(2r.) ze rak 


Nowakowski Sek. 
Pisarz TnznuNanu I. INSTANCYI. 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do publicznój wiadomości, iż na 
danie X, Jana Ziólczyńskiego w Krakowie 


Doniesienia Urzędowe, 


wszyscy jenerałowie garnizonu madryckiego 
mają się zebrać w pałacu. — Jeneralny adwokat 
przedstawił jenerała Concha jako dowódzcę 
powstania, a jenerała Lcon jako jego współ- 
winowajcę i żądał ukaraniaich śmiercią. Obrońca 
jenerała Leon, jenerał Roncoli przedstawił swoje 
motywa, jeneral Leon zażądał następnie głosa, 
aby coś jeszcze dodać na swoje usprawiedliwie- 
nie. Przemówił energicznie do sądui powiedział 
między innemi: »Fałszem jest zupęłniea że ja 
byłem naczełnikiem powstania, albo miałem w 
nim udział. Gdyby tak było, byłbym na czele 
żołnierzy przyszcdł do pałacu i zwłoki moje 
znalezionoby między poległemi, bo niezawodnie 
nigdybym moich towarzyszy nie opuścił, i nie 
chwytanoby mię jako zbiega,.« Sąd skazał jene- 
rała Leon na Śmierć większością 4 przeciw 3 
głosom. . Wyrok ten mimo wstawienia się o 
ułaskawienie przyjaciół i nieprzyjaciół został 
natychmiast potwicidzony i 12 godzin późnićj 
wykonany. 

Te e | OT RA 


pod L. 56 zamieszkałego, sprzedaną zostania 
przez licytacyą publiczną kamienica w Krako- 
wie przy ulicy S, Jena pod L. 481 stojąca, 
od wschodu z realnością N. 521, od południa 
z nieruchomością N. 482, od zachodu 2 ulicą 
S. Jana, od północy z przecznicą Prjarską 
granicząca Jana Domagalskiego i sukcesso- 
rów Katarzyny Domagalskiej własna, a to 
na satysfakcyą sumun: |) złp. 3600 do aktu 
urzędowego d. 3 czerwca 1836 r. i 2) zipo 
2000 da rewersu prywatnego d. 20 czerwoa 
1839 r. zeznanych należących s'ę. 

Zojęcie wyżćj wzmiankowanćj realności 
uskutecznił komornik sądowy Borełowski pod 
dniem 24 maja 1841 v. którego to zajęcia 
protokół do akt hipotecznych M. Krakowa 
dnia 28 czerwca 1841 roku do N. 531 wypi* 
sanym został. 

Warunki sprzedaży tej nieruchomości wy- 
rokiem Trybunału F. Instapcyi w d. 1 wrze- 
Śnia 184} r. zapadłym ustanowione SĄ nastę- 
pujące: 

1) Cena szacunkown kamienicy w Kra- 
kowie przy ulicy S. Jana pod L. 481 stoją- 
cej stósownie do wyroku Trybunału z d. 22 
lipca 1841 r. ustanawia Się na pierwsze Wy: 
wołanie w summie złp. 15007 w monecie 
srebrnćj couranł, które w braku licytartów 
na trzecim terminie do 2/3 części zuiżoną 
zostanie. 
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2) Chęć licytowania, mający złoży vadi- 
um If10 część szacunku w monecie srebrnej 
„ courant, cd którego złożenia popierający 
sprzedaż jest woloy. 

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe stó- 
sownie do prawa. 

4) Zapłaci także nabywca koszta licyta- 
cyi na ręce adwokata popierającego takową, 
a to natychmiast po wyroku zasądzającym 
tskows koszta, 

5) Widerkauffy jeśliby się jakie okazały 
zostaną przy t6j realności za opłatą procen- 
tów po 5/100 i z ceny szacunkowej pótrąco” 
ne będą. 

6) Wypłaty w2, 3 i 4 warunku zastrze- 
żone z ceny szacunkowej potrącone będą. 

7) Resztujący szacunek zostanie przy na% 
bywcy, aż do prawomocności klassyfikacyi z 
obowiązkiem opłacania procentów po 5/100. 

8) Wrazia niedotrzymania którego kol- 
wiek warunku, nabywca utraci vadzum i no- 
wa licytacya na jego koszt i stratę ogloszoną 
będzie. 

9) Chcący w ciągu tygodnia po zalicyto- 
waniu, na mocy art. 105 ust. ex. dać więcej 
o 4 część nad już wylicytoweny szacunek, 
obowiązany będzie takową Z część złożyć w 
gotowiżnie do depozytu sądowego. 

10) Po dopełnieniu warunków 2, 3 i_4, 
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa. 


Do licytacyi tej wyznaczają się trzy ter« 


mina: 
Pierwszy na dzień 12 stycznia 
rugi na dzień 11 lutego ? 1842 r. 
Trzeci na dzień 11 marca 
Sprzedaż takowa odbywać się będzia na Au- 
dyencyi Trybunału I. Instancyi w Krakowie 
w domu władz sądowych przy ulicy Grodzkiej. 
pod L. 106 o godzinie 10 rannćj zaczynając, 
a to za popieraniem adwokata Soświńskiego 
O. P. D. w Krakowie pod L. 472 zamie- 
szkałego. 


Wzywają się na takową licytacyą, Wszyś» 
cy chęć kupna mający, a oraz prócz Szcze» 
gólnie wezwanych wierzycieli wykszem hy- 
potecznym objętych, wszyscy jakiekolwiek 
prawa rzeczowe mający, ahy pod rygorem pro* 
kluzyi na Isym terminie licytacyi złożył: naaudy* 
encyi Trybunału wszystkie tytuły swych praw 
i wierzytelności z wykazem imianych pretene 
syi i ustanowieniem adwokata, 

Kraków dnia 4 listopada 1841 r. 

Janicki. 


Archikonfralernia Milosierdzia i Banku 
Pobożnego. 

Postępując w duchu art. 54 ordynacyi przez 
Senat Rządzący zatwiecdzonćj, zawiadamia 
wszystkich, których dotyczeć może, iż fanty 
kiejnotowe, które od lat dwóch, i sukienne, 
które od roku i sześciu niedziel w banku po- 
bożnym zastawione, wykupionemi niezosiały, 
dnia 15 listopada i następnych 1841 roku od 
godzioy 9 z rana do Jszćj z południa, w ka» 
mienicy przy ulicy Siennej pod L. 53 przes 
publiczną licytacyą sprzedanemi będą, a po 
odtrąceniu kwoty z banku na zastaw powzię= 
tej, reszta czyli nadwyżka, w ciągu lat Gciu 
od licytacyi rechnjąc, właścicielom zwróconą 
zostanie, nieodebrana zaś po upływie tego 
Czasu, stanie siębanku własnością. 

Kraków d. 1 października 184] r. 

Starszy Archikonfraternii, 
Barlynowski, 
(2r.) Sekretarz S/rzelbichi. 


Dnia 11 listopada i dalszych r. b. w go- 
dzinach zwyczajnych, w kamienicy pod L. 22 
i 23 w rynku głównym stojącćj, sprzedanemi 
będą przez publiczną licytacyą, ruchoiności 

o Ś. p. Joannie z Bognarów Iaschowój po- 
została, jako to: powóz, bryczka, chomonta, 
stoliki, szafy, zwierciadła, obrazki, siodło, 
tlomok, fortepiano i tym podobne za gotową 
grubą srebrną monetę. 

Kraków dnia 4 listopada 1841 r. 
Marcin S/rzelbicki Not. Publ. 


Doniesienie prywatne. 


Zawiadamiam osoby które mnie swą obecno- 
ścią zaszczycić raczyły, że jak dawnićj, tak i 
teraz, sprzedaje aprobowane i dozwolone sprze- 
daży artykuły, to jest: Essencya dla kon- 
serwowania i porostu włosów, mydła 
pachniące do rąk, pomady w najlep- 
szym gatunku do farbowania włosów, 


i inne chemiczne wyroby; tadzież: kitowa* 
nia, i spajania porcelany w najzręczniej- 
szy sposób podejmuje się po najpomierniejszyć 
cenach. Mieszkam przy nlicy S. Jana w oberży 
W. Knotza na drugiem piętrze pod N, 104 i 105. 


(r.) Breningen. 
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